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Cena 5 zł Robotnicy całej Polski deklarują

nnuie Mwiiia mniiMt
dla uczczenia Kongresu Związków Zaw.

Organ Komitetu Wojewódzkiego PolskiejZjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA. Z całego kra- 
u napływają masowe zobowią­

zania produkcyjne i oszczędno­
ściowe dla uczczenia Kongresu 
Związków Zawodowych, który 
rozpocznie obrady w dniu 22 
maja br.

Górnicy — przodownicy pra­
cy — kopalni Zagłębia Śląsko 
Dąbrowskiego deklarują dla 
uczczenia Kongresu zwiększenie 
wydobycia węgla przy możliwie 
najoszczędniejszym gospodarp-

cia Kongresu Związków Zaw. 
pracownicy fabryki cukrów 
„Kanold" i pracownicy rekty­
fikacji PMS w Lesznie.

Robotnicy kujawskich zakła­
dów maszyn rolniczych uchwa­
lili wykonać plan produkcyjny 
na pierwsze półrocze br do dn. 
15 maja.

Podobne zobowiązania podej­
mują liczne zakłady w całym 
kraju.
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Na otwarciu biblioteki fabrycznej w fabryce Karola 

Świerczewskiego w Warszawie na W'oli, tow. Bierut po­
wiedział: ^Nie możemy dopuścić do tego, aby rozw-ój ży­
cia umysłowego i kulturalnego mas ludowych pozosta­
wał znacznie w tyle za osiągnięciami w naszej pracy 
produkcyjnej i osiągnięciami gospodarczymi, ponieważ 
opóźnienia kulturalne nieuchronnie wpływają na zaha­
mowanie również planów i wysiłków gospodarczych".

I nia. I na tym burzuazja wy-! gospodarczych. A za ha mowa-
czerpywała problem udostep-; n*e naszych planów gospodar- 
nieniP r^^nj-1 to zahamowanie nasze-mema »««») >“•»■* „8^^ to zmniejszenie
czej. Tyle bowiem było je; po ....

Dlaczego właśnie na tej my* 
^i chcemy zatrzymać dziś u- 
^agę czytelnika? Dlatego, że 
$ięga ona w głąb tych podsta­
wowych przeobrażeń kultural­
nych, których tempo będzie

Burzuazja nie chćiała mieć 
oświeconego i myślącego robot 
nika. To jest jasne. Taki robot 
nik był niebezpieczny dla ustro 
ju kapitalistycznego i dla jej 

• władzy. Konieczność jednak

trzebne, aby móc ciągnąć zy­
ski z pracy robotnika.

Czy nasz rząd robotniczo- 
chłopski, czy nasza władza !u 
dowa może na tym poprze­
stać? W żaden sposób — n e! 
Skąd wyrastają w naszym spo 
łeczeńsiwie takie hasła, jak* 
. Młodzież robotnicza : ciiłpp-

wzrostu dobrobytu mas, to o- 
słabienie siły obronnej nasze­
go państwa.

Wniosek ze słów tow. Bieru­
ta jest jasny: „Tydzeń Oświa 
ty, Książki i Prasy" winien dać
impuls milionowym masom 
narodu do pełnej likwidacji 
analfabetyzmu, do szerokiego 
upowszechnienia czytelnictwa 

| do masowego kształcenia s ę na

waniu materiałami wybucho­
wymi oraz postanawiają pod­
nieść jakość wydobywanego 
węgla.

Czołowy przodownik pracy 
kopalna „Rokitnica* Henryk 
Sobota, który w Czynie Pierw­
szomajowym wykonał 303 proc, 
normy, zobowiązał się wykonać 
do dnia 22 maja br. 350 proc, 
normy. Apel Soboty podjęli 
jego koledzy z kopalni

Zobowiązania dla uczczenia 
Kongresu podjął również ini­
cjator Czynu Pierwszomajowe­
go górnik kopalni „Brzeszcze” 
Franciszek Apryas. deklarując 
wykonanie do dnia 22 maja 310 
proc, normy. Dla uczczenia 
kongresu Zarząd Główny Zwią­
zku Zaw. Górników postanowił 
otoczyć opieką 1200 osieroco­
nych rodzin górniczych.

W woj. poznańskim podjęli 
jednogłośnie zobowiązanie wy­
konania miesięcznego planu 
produkcyjnego do dnia otwar-

Nowa lilia wlana
Gdańsk-Helsinki

GDYNIA. W dniu 1 Maja 
nastąpiło otwarcie nowej trzy 
nastej z kolei linii regular­
nej, utrzymującej stałe połą­
czenie między Polską a Fin­
landią. Linię tę obsługuje 
S/S „Śląsk", który poprzed­
nio był eksploatowany na li­
nii regularnej Gdynia — Ant­
werpia.

Jest to frachtowiec o no­
śności 1.515 TDW z 12 miej­
scami pasażerskimi. Kursuje 
on pomiędzy Gdańskiem a 
Helsinkami. Całą trasę z Pol­
ski do Finlandii i z powrotem 
odbywa dwa razy w miesią­
cu.

W pierwszy rejs do Helsi­
nek S/S „Śląsk" zabrał drob­
nicę.

°oraz szybsze, a zasięg — co- j umiejętnego obchodzenia się 
raz szerszy w miarę naszego । robotnika z maszyną zmuszała 
Posuwan a się naprzód na dro' burzuazję da dania robotniko- 

do budowy fundamentów J wi pewnego minimum ogólne-
Socjalizmu. Igo i technicznego wykształcę-

ska na wyższe uczelnie4 _ , - . -
świata dla najszerszych mas", i kursach i w s_kołach dla doro 
,/Jpowszechn.en e książki" i i słych/ do ciągłego pięcia się 
inne?. Stad, że władza nasza? w P° drabin ę awansu spo 
nie chce i nie może ogram-późnego i kulturalnego.
czyć roli robotnika tylko do si | Takie jest jedno z zadań.

List otwarty księdza patrioty
na temat stosunków między Państwem a Kościołem

ły. obsługującej maszynę. My które stoi obecnie przed na- 
musimy wciągnąć najszersze ż szą Partią i cały/n obozem de- 
masy pracujące do rządzeń a' mokracji w Polsce.

WYMOWA TEGOROCZNEGO 
ŚWIĘTA PRACY 1 MAJA

Tegoroczne święto klasy robotniczej 1 Maja, obcho­
dzone po raz pierwszy pod sztandarami Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, pod sztandarami zwycię­
skiej ideologii marksizmu-leninizmu, utrwali się na dłu­
go w pamięci ludu polskiego. Manifestujące w dniu 1 
Maja miliony Polaków — robotników, chłopów, inteli­
gencji, kobiet, młodzieży i zbratane ze społeczeństwem 
Wojsko Polskie dało wyraz sw^j woli walki o pokój, 
swemu zaufaniu do klasy robotniczej i jej Partii, pro- 
wadzącej kraj po słusznej drodze rozkwitu gospodar­
czego, politycznego i kulturalnego, po drodze ku socja­
lizmowi.

Nie kończącymi się strumieniami płynęły zwarte sze­
regi robotników, chłopów, inteligentów, uczącej się 
i pracującej młodzieży, płynęły czerwone transparenty 
splatając się z czerwonymi, białoczerwonymi i zielonymi 
sztandarami. Wszystko to łączyło się w jedną potężną 
wolę pokoju, solidarności z klasą robotniczą na całym 
świecie, z wolą niezachwianej walki o postęp, o budow­
nictwo socjalistyczne.

W szeregach defilujących nie zabrakło nikogo kto 
wniósł swą cegłę w budowę nowej Polski, wolnej od in­
gerencji sił imperialistycznych, śmiało kroczącej do no­
wego ustroju, ustroju sprawiedliwości społecznej. W 
szeregach defilujących nie zabrakło żadnego uczciwego 
Polaka — patrioty, któremu bliskie jest dobro Polski 
Ludowej, jej rozwój ku jaśniejszej przyszłości. Wszy­
stkie warstwy społeczeństwa skonsolidowały się wokół 
klasy robotniczej i jej Partii, izolując elementy wstecz­
ne I wrogie, zaprzedane reakcyjnym ośrodkom zagra­
nicznym.

O czym to wszystko świadczy?
Świadczy to o sile zjednoczonej klasy robotniczej i jej 

przewodnika — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, która podniosła w wyniku zjednoczenia swój auto­
rytet, pogłębiła zaufanie do siebie najszerszych mas, 
zmobilizowała je do twórczego wysiłku budowy nowej 
Polski. Masy ludowe wykazały, że czuja się gospoda­
rzami w swoim kraju, chcą tworzyć swoje życie w opar­
ciu o doświadczenia Związku Radzieckiego t jego czo­
łowego oddziału — WKP(b).

Rozumieją one, że władza ludowa jest rękojmią naszej 
niepodległości, wolności i zwycięstwa socjalizmu, jest 
rękojmią naszego zwycięstwa nad wszystkim co wstecz­
ne i reakcyjne. Zamanifestowały one swe potępienie 
dla nadużywania wiary i kościoła do walki z Polską 
Ludową solidaryzując się z oświadczeniem rządu w spra­
wie uregulowania stosunków^ między państwem a ko­
ściołem.

Manifestacje pierwszomajowe wykazały, że naród pol­
ski chce pokoju, chce postępu, chce spokojnej i twór­
czej pracy. Naród polski wykazał swoje zdecydowanie 
i swoją siłę w walce z podżegaczami wojennymi i mię­
dzynarodową reakcją. Siłę tę uwielokrotnia świadomość 
przynależności do światowego obozu pokoju, na czele 
którego stoi niezwyciężony kraj socjalizmu — Związek 
Radziecki i wódz, nauczyciel międzynarodowego proleta­
riatu — Towarzysz Stalin. B. T.

krajem, my musimy nauczyć j 
najszersze masy parcujące sz.u 
ki kierowania przemysłem, 
handlem, transportem, mv 
simy mieć masy, które opanu­
ją skomplikowane zagadnienia 
ekonomiki, finansów i plano­
wania w naszej gospodarce. 
Dlatego musimy mieć tysiące, 
setki tysięcy i miliony wy- 
kształcanj^h ludzi. Tow. Minc 
powiedział w grudniu na Zje­
dnoczeniowym Kongresie, że 
jeśli nie wysuniemy w naj­
krótszym czasie spośród ro- 
botników i chłopów dziesiątki 
tysięcy nowych inżynierów, 
techników, dyrektorów — nie 
zrealizujemy planu sześciolet­
niego.

Tak więc źródła naszego sze 
roki ego ruchu kulturalnego 
wyrastają z podstawowych za­
łożeń politycznych naszego u7 
stroju. Stąd właśnie płynie to 
niebezpieczeństwo, ó którym 
mówił tow. Bierut, że jeśli u- 
mysłowe i kulturalne życie 
mas pozostanie zbyt w tyle za 
osiągnięciami produkcyjnymi, 
to to nieuchronnie wpłynie na 
zahamowanie naszych planów

ŁÓDŹ. Proboszcz parafii' 
Milejów w powiecie piotrkow­
skim ks. Jan Polak' ogłosił v 
dn. 3 bm. na łaniach „Dzien- 

inika Łódzkiego” list otwarty,

Talenty muzyczne wśród ludu

Karolinie pod Warszawą kształci się 20 utalentowa­w
nych dzieci, skierowanych tam po specjalnym konkursie, zorga 
nizowanym dla wyłowienia talentów muzycznych wśród wiej­
skiej i robotniczej młodzieży. Na zdjęciu — lekcja śpiewu.

Wicem. Pracy i Opieki Społecznej Kochanowicz

W ubiegły wtorek odwiedził Gorzów wiceminister pracy 
i opieki społecznej ob. Kochanowicz, w towarzystwie wice­
dyrektora departamentu zatrudnienia ob. Talcyka i naczel­
nika Wojewódzkiego Urzędu Zatrudnienia ob. Korzeniew­
skiego.

Przedmiotem inspekcji w! przy odgruzowaniu miasta, na 
Zarządzie Nieruchomość; Miej : ręce dyrektora ZNM ob. Lam- 
skich była Zimowa Akcja Roz; prechta i kierownika odgruzo. 
biórkowa, w ramach której i urania ob. G<>rskiego.
Gorzów miał dostarczyć 2,5! 
miliona cegieł dla ośrodków! 
przemysłowych w centrum 
kraju. Plan ten wykonano do 
dnia 1 maja z nadwyżką 1,5
miliona cegieł.

W związku z tym prsekro. 
eaeniesn planu pozyskani^ ce- 
ghr rozbiórkowej, wiceminister 
Kochanowicz wyraził uznanie 
dla robotników zatrudnionych

Po zbadaniu sytuacji tere­
nowej ob wiceminister stwier 
dził. że Gorzów ma dogodne 
warunki do wysyłania cegły 
drogą wodną, co w dużej mie­
rze odciążyłoby koleje i obie­
cał wydać w tym celu odno­
śne zarządzenia

Polecił dalej przeprowadzić 
prące konserwacyjne starego

którym wypowiada się za 
ostatecznym unormowaniem sto 
sunków między Państwem a Ko 
ściołem na zasadach oświadcze­
nia Rządu R. P.

W liście ks. Jana Polaka czy­
tamy m. in.:

„Każdy zdrowo myślący oby­
watel pragnie, aby między Pań 
stwem a Kościołem nastąpiło 
porozumeinie i to jak najszyb­
ciej na podstawie projektu, 
wysuniętego przez Rząd. Każdy 
z kapłanów — Polaków musi 
uznać, że Rząd Polski, władza 
szerokich mas ludowych, nie o- 
graniczał i nie ogranicza swo­
bód religijnych, a w wysunię­
tym projekcie nadal gwarantu­
je całkowitą swobodę wyzna­
nia wiary, kultu nauczania i 
administracji. Uważam, że Rząd 
Polski Ludowej, który uznawa­
łem i uznaję, który przez 4 la­
ta darzył kościół katolicki i in­
ne wyznania całkowitą swobo­
dą, zasługuje na pełne zaufa­
nie sfer katolickich, że gwaran­
cje, wysunięte w projekcie 
rządowym, będą dotrzymane.”

WMi nói ] stanu 
w wyścigu Pw*$zauia 
GOTTWALDOV (PAP). Trze-

muru miejskiego po odgruzo­
waniu placu przed PDT.

Na konferencji poinspekcyj- 
nej naczelnik woj. urzędu za-1 
trudnienia oświadczył, że dla I 
Gorzowa przewidziany jest • 
kredyt na październik 1949 r. 
15 milionów zł aa roboty in­
terwencyjne- Polecił poza tym 
wybrać dc remontu, w grani­
cach do 10 milionów zł dom, 
w którym znajdzie pomiesz­
czenie gorzowski Urząd Za­
trudnienia i rzemieślnicza spół 
dzielnia pracy,4w której bę­
dzie pracowało około 100 osób.

Wyżej wymienione kredyty 
zapewnią pracę nadwyżkom 
sił roboczych w okresie je­
siennym. (el-be)

ci etap wyścigu Praga — War 
szawa, przyniósł wielki sukces 
polskim kolarzom. Metę w 
Gottwaldovie, jako pierwszy, 
przyjechał Rzeżnicki; a 6-ciu 
dalszych kolarzy polskich u- 
plasowało się w pierwszej cizie 
siątce.

Rzeźnicki zainicjował na 25 
km przed metą ucieczkę w 
której towarzyszył mu Francuz 
Riegert. Przed metą Rzeźnicki 
rozpoczyna finisz i wygrywa 
etap zdecydowanie przed Frań 
cuzem. Następnie przybyła na 
metę grupa zawodników 
wśród której znajdowało się 
6 Polaków: Wrzesiński, Wójcik 
Pietraszewski. Sałyga, Newe- 
czek i Leśkiewicz. Zwycięzca 
dwóch poprzednich etapów, 
Czech Vesely ukończył wyścig 
jako 6 przy czym przybył do 
mety b. zmęczony.

Drużynowo etap wygrała 
Polska I 13:18:34, przed Fran­
cją I — 13:18:44. Po trzech 
etapach 1) Francja II — 
37:51:22, 2) Francja I 37:57:18, 
3) CSR I 37:59:06. 4) Polska II 
— 38:18:11, 5) Węgry I — 
38:18:55.
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Jfcrsacfa równości dużigchimałych 

podstawą współpracy gospodarczej ZSRR 
z krajami demokracji ludowej
O 35 procent wzrosnq obroty polsko-radzieckie w roku bież.

PrziIZMt UII2III III!

MOSKWA. W ostatnim (4) numerze pisma ,,Wnieszniaja 
Torgowla". organie ministerstwa Handlu Zagranicznego 
ZSRR, zamieszczony jest artykuł wstępny pióra A. Korolenki 
pt. „Współpraca gospodarcza ZSRR i krajów demokracji
ludowej".
Zaplanowany na r. 1949 o- 

brót towarowy między ZSRR 
i wymienionymi krajami prze 
vzyższa znacznie obrót roku 
ubiegłego.

Obrót towarowy między 
ZSRR j Polską w r. 1949 zwięk 
szy się o 35 proc, w porówna­
niu z poziomem rocznych do­
staw, przewidzianych przez u- 
inowę o wzajemnych dosta­
wach towarów na okres 1948 
—50, podpisana 26 stycznia 
1949 r. Wartość dostaw w r. 
1949 będzie wynosiła po każ­
dej stronie około 715 milionów 
rubli, nie licząc wartości urzą­
dzeń fabrycznych, dostarcza­
nych przez Związek Radziecki 
Polsce na mocy umowy kredy 
towej. Związek Radziecki bę­
dzie dostarczał do Polski ba­
wełnę, rudę żelazną, manga­
nową, i chromową, samochody, 
traktory, maszyny rolnicze, pro 
dukty naftowe, chemikalia i 
inne towary, których brak od 
czuwa gospodarka narodowa 
Polska. Polska z kolej będzie 
dostarczała do ZSRR węgiel, ta 
bor kolejowy, metale kolorowe 
i czarne, towary włókiennicze, 
cukier itd.

Obrót towarowy między 
^SRR a Rumurtią zwiększy 
się w 1949 r. 2,5 razy w porów 
naniu z obrotem towarowym 
w r. 1948. Między ZSRR a 
Czechosłowacją będzie rów­
nież pogłębiona i rozszerzona 
współpraca techniczna. ZSRR 
udzieli także Czechosłowacji

pożyczki w zlocie i w walu­
tach. Między ZSRR a Węgra-

mi, obrót towarowy między 
tymi krajami zwiększy się w 
r. 1949 dwukrotnie.

Rozwój współpracy gospo­
darczej i zwiększenie obrotu 
towarowego między ZSRR a 
krajami demokracji ludowej

w rb. są dalszym krokiem na­
przód w dziele umocnienia i 
rozszerzenia przyjaznych sto­
sunków między tymi kraja­
mi. U podstaw tych przyjaz­
nych stosunków leżą zasady 
poszanowania suwerenności na 
rodowej, współpracy ekono­
micznej i wzajemnej pomocy 
oraz zasada równości dużych 
i małych narodów.

W przeciwieństwie do tego, 
dyskryminacyjna polityka w 
dziedzinie handlu zagraniczne 
go, prowadzona przez USA, 
przynosi olbrzymie straty eko 
nomkzne krajom zachodnio­
europejskim. Polityka ta jest 
przede wszystkim skierowana 
przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej w celu prze­
szkodzenia ich rozwojowy eko­
nomicznemu. Jednakże gospo­
darka tych krajów rozwija 
s.ę szybko, niezależnie do ja­
kichkolwiek wysiłków impe­
rialistów amerykańskich.

Dzień 1 Maja, dzień przeglą­
du sił bojowych mas pracu­
jących całego świata miał w 
tym roku przebieg niezwykle 
imponujący.

Manifestacje mieszkańców 
Moskwy i defilada wojskowa 
ha placu Czerwonym stworzyły 
obras potęgi Związku RadzieC’ 
kiego, jego sił zbrojnych oraz 
riezachwńane j wiaiy narodu la- 
drieckiego w swe siły. Ku Mo- 
^kWię, stolicy pokoju i socja­
lizmu, ku bohaterskiemu mia­
stu, będącemu dla narodów wal­
czących o pokój symbolem no­
wego, sprawiedliwego ładu na 
świacie — kierowały się w tym 
dniu myśli i uczucia miliono­
wych rzesz pracujących całego 
świata.

W całym Związku Radzieckim 
i we wszystkich krajach demo­
kracji ludowej uroczystości 
pierwszomajowy odbyły się pod 
hasłem wzmożonej walki o po- 

pod znakiem kontynuowa­
nia twórczego, pokojowego bu­
downictwa. W szeregach mani­
festujących brały udział chie- 
riątki milionów robotników, 
chłopów, inteligencji pracują­
cej, kobiet i młodzieży. Święto 
klasy robotniczej stało się w 
krajach demokracji ludowej 
świętem całych narodów.

W krajach zachodu i Maja

w ostatniej chwili

Chcemy wracać do kraju 
a nie możemy - stwierdzają rozgoryczeni 
delegaci górników polskich z Francji

WARSZAWA (PAP). Przed­
stawiciel Polskiej Agencji Pr a 
sowej przeprowadził z dele­
gatami polskich sekcji CGT 
przybyłymi do Warszawy sze­
reg rozmów na temat położę-
nia wychodźctwa 
we Francji.

„Budujecie nowe 
powiedział jeden z

polskiego

życie — 
delegatów

— oparte na sprawiedliwości, 
a my we Francji cofnęliśmy 
się wstecz. Dziś za Mocha prze 
żywamy to samo, co przeży­
waliśmy za Lavala, Ten sam 
terror kapitału, te same re­
presje policyjne. Chcemy wra 
cać do kraju, a nie możemy".

„Wychodźctwo polskie jest 
oburzone na zerwanie przez 
rząd francuski umowy repa­
triacyjnej — mówi inny dele­
gat. Uniemożliwiono nam po­
wrót na zasadach przyjętych 
przy repatriacji".

„Każdy z nas posiada skrom 
ny, robotniczy dorobek wielu 
lat pracy. Ńa skutek zerwa­
nia umowy repatriacyjnej, 
każdy z nas musiałby w ra­
zie powrotu do kraju wszy-

stko zostawić. Rozgoryczenie 
wśród emigrantów polskich 
we Francji jest olbrzymie. 
Stosunek władz administra­
cyjnych do Polaków jest ra­
żąco krzywdzący.

Represje w stosunku do Po­
laków wzmogły się. Niektó­
rych wywozi się do Niemiec, 
do obozów. Charakterystycz­
ny wypadek wydarzył się w 
Pecąuancourt. gdzie areszto­
wano 6-letnie dziecko, by 
świadczyło w sądzie przeciw­
ko ojcu.

tau M gracy 
dla pracowników 

piywainep pizeiwhi 

konfekcyjnego
WARSZAWA. W tych dniach 

podpisany został układ zbiorowy 
pracy między zarządem głównym 
związku zaw. pracowników prze­
mysłu odzieżowego a ogólnopol­
skim zrzeszeniem prywatnego prze 
mysłu konfekcyjnego.

Układ reguluje uposażenia na 
zasadach ogólnie przyjętych pod­
czas ostatniej reformy płac i pod 
nosi płace najniżej dotąd uposa* 
źonych grup.

EKSPONATY PRZEMYSŁU 
METALOWEGO WZBUDZAJĄ

CORAZ SILNIEJSZE 
ZAINTERESOWANIE 

ZAGRANICY
Wśród dziesiątek maszyn wy 

stawionych w pawilonie cięż­
kiego przemysłu znajduje się 
rewelacyjna maszyna włókien­
nicza polskiej konstrukcji 
tzw. „Selfaktor". Obok niej 
stoi podobny typ tej maszyny 
produkcji niemieckiej, uznany 
dotychczas za jeden z najlep­
szych. Próby wykazały jednak, 
że nasz nowy „Selfaktor" prze 
wyższa swojego sąsiada wydaj 
nością pracy i ulepszeniami 
konstrukcyjnymi. Szereg han­
dlowców zagranicznych wszozę 
ło rozmowy o dostawę tej naj­
nowszej maszyny włókienni­
czej.

POLSKIE DROŻDŻE
PASTEWNE I GRZYBY 
SUSZONE ZAWĘDRUJĄ

DO SZWAJCARII
Przedstawiciele handlowi 

Szwajcarii zainteresowali się 
żywo naszym- eksponatami wy 
stawionym; w pawilonie prze­
mysłu rolno-spożywczego. O- 
becnie toczą się już pertrak­
tacje na temat dostaw więk­
szej partii tzw. drożdży pa-

Wacław Kubacki

Moskwa 
sinica pitoli 
w dniu 1 Maja

W Moskwie bawi obecnie de 
legacja pisarzy i dziennikarzy 
polskich, która przybyła tu na 
zaproszenie Towarzystwa Łącz 
ności Kulturalnej Zagranicą, 
oraz Związku Pisarzy Radziec 
kich.

Po uroczystościach Pierwszo 
majowych na Placu Czerwo­
nym, jeden z delegatów pol­
skich Wacław Kubacki oświad 
czyi korespondentowi Radziec 
kiego Biura Informacyjnego:

„Defilada Pierwszomajowa 
| demonstracja w Moskwie by­
ły triumfalnym marszem mło­
dego postępu, którego nikt nie 
jest w stanie zatrymać. Ludzie 
radzieccy maszerowali po Czer 
wonym Placu, w pełni radości 
i wiary w swe siły."

stewnych (służących jako pa­
sza) oraz grzybów suszonych 
do Szwajcarii.

CHŁOPI Z WIELKOPOLSKI 
I ZIEMI LUBUSKIEJ 
ZWIEDZAJĄ TARCI

Na specjalną uwagę zasługu­
je w tym roku wielkie zainte­
resowanie Targami ze strony 
chłopów. Jak się dowiadujemy 
w dniu dzisiejszym przebywa 
na Targach aż 7 wycieczek 
chłopskich, 5 wycieczek to 
członkowie Samopomocy Chłop 
sklej z powiatów’: Żnin, Sza­
motuły, Września, Śrem oraz 
z gminy Krzesiny. Dwie wy­
cieczki stanowią uczniowie U- 
niwersytetów Ludowych w Bo 
jadłach oraz w powiecie Ko- 
nin.

upłynął pod znakiem stałej 
zaostrzania się walki klasy 
botniczej z kapitalistyczny^ 
wyzyskiwaczami i imperia li' 
stycznjhni podżegaczami da 
wojny. Szczególnie we Francji 
i we Włoszech przebieg mani' 
festacji pierwszomajowych, 
masowość i bojowy charakter 
był imponującym dowodem sta­
łego wzrostu sił proletariackich 
w tych krajach, sił. kierowa­
nych przez partie komunistycz-

Tegoroczny 1 Maja wykazał 
jednocześnie dalszy spadek 
wpływów zdradzieckich przy* 
wódców socjaldemokratycznych 
od których masy odwracają 
ze wstrętem i obrzydzeniem.

W krajach anglosaskich szl®* 
dary czerwone spłynęły krwtó 
demonstrujących robotników- 
W Londynie na rozkaz 
iistycznych" ministrów, którzy 
wydali zakaz pochodu pierw^0 
majowego, policja użyła 
dla rozpędzania manifestują 
cych, bijać i aresztując 
czyzn i kobiety. Również w 
wym Jorku w cieniu słynne^0 
posągu wolności, pałki policyj' 
ne spadły na tysiące demon­
strujących robotników.

Nie mamy jeszcze pełnych 
wiadomości o przebiegu Świeta 
Pierwszomajowego na cały01 
świećie. Wiemy jednak dobr^ 
że wszędzie w tym dniu, rów* 
nież w krajach zakutych w 
kajdany faszyzmu i kolonialne* 
go ucisku, ludność pracując3f 
nie zważając na represje, mani' 
testowała swoje przywiązanie 
do sprawy wolności, pokoju * 
międzynarodowej solidarność1 
proletariatu.

Na wszystkich kontynentach, 
we wszystkich krajach, na uh' 
cach wszystkich miast zapłonę* 
la czerwień sztandarów robot* 
niczych, W Związku Radziec­
kim, kraju, który zbudował 
cjalizm, w krajach demokracji 
ludowej, które socjalizm budu­
ją oraz w krajach, w których 
narody walczą o wolność, dzień 
1 Maja 1949 roku zmobilizował 
pod bojowymi, niezwyciężony­
mi sztandarami klasy robotni' 
czej wszystkich tych, którym 
drogi jest postęp i pokój.

Tegoroczna pierwszomajowa 
mobilizacja bojowników o po­
stęp i pokój wykazała, że nie* 
uchronna klęska czeka podże­
gaczy wojennych — że przy* 
szłość należy do nas! T, A

Zasłużona kara śmierci 
dla zdrajców narodu polskiego 
pospolitych morderców z szeregów NZW

OSTROŁĘKA. Wojskowy r bandy leśnej NZW (Narodowe 
Sąd Rejonowy w Warszawie | Zjednoczenie Wojskowe), do* 
na sesji wyjazdowej w Ostro- i wodzonej przez osk. Józefa 
łęce zakończył rozpatrywanie | Kozłowskiego (pseud. „L*as")’ 

Przewód sądowy ujawnił.sprawy przeciwko 9 członkom

1 Maja na placu Czerwonym
(Korespondencja z Moskwy)

Wdniu 1 Maja w blasku wiosen­
nego słońca przy dźwiękach 
pieśni i uroczystej muzyki kro­

czyły po placu Czerwonym zwarte 
kolumny mas pracujących stolicy ra­
dzieckiej. Nad ich głowami płonęły 
w pochodzie barwne emblematy fabryk 
i zakładów, portrety Stalina, pieczo­
łowicie udekorowane kwiatami, dźwię­
czały wesołe głosy mężczyzn i kobiet, 
manifestujących w tym radosnym dniu 
swe poświęcenie dla wielkiej sprawy 
budownictwa komunizmu, swą nieza­
chwianą* wolę obrony pokoju przed

Stolica kraju radzieckiego zwróciła 
się z płomiennym apelem do całej 
ludzkości:

— Zjednoczcie swe siły w walce o 
trwały pokój i bezpieczeństwo naro­
dów.

Ludzie, którzy cały żar swego serca, 
wszystkie swe zdolności i talenty, 
wszystkie najlepsze dążenia i nadzieje 
poświęcają pracy twórczej, zjednoczyli 
swe głosy w tym apelu. Ludzie di 
przedefilowali przed Mauzoleum Leni-
na, wszyscy i mistrzowie metod

atakami podżegaczy wojennych.
W dniu 1 Maja rozległ się na 

świat głos placu Czerwonego — 
prawdy i sumienia ludzkości, głos

cały 
głos 
pra­

ćy twórczej i twórczego natchnienia. 
Ten wolny, potężny głos, rozlegający 
się z placu Czerwonego, utkwi na za­
wsze w pamięci każdego, który go sły­
szał, albowiem były to niezapomniane 
słowa, płynące z głębi serca milionów 
ludzi.

— Obrona pokoju jest sprawą wszy­
stkich narodów świata! — oto słowa, 
które skrzyły się w promieniach słoń­
ca na szerokich transparentach pier­
wszomajowych,^ niesionych przez ro­
botników fabryki moskiewskiej „Sierp 
i Młot". Słowa te widniały na emble­
macie fabryki „Boriec”, przeplatały 
się z cyframi wypełnienia zadań pro­
dukcyjnych, z pieśniami ludowymi, z 
okrzykami powitalnymi na cześć wiel­
kiego świata.

przyśpieszonego wytopu stali i wybit­
ni racjonalizatorzy, murarze i inżynie­
rowie, pisarze i artyści, profesorowie 
i robotnicy.

Przed oczami każdego, który prze­
bywał w ten słoneczny dzień wiosen­
ny na placu Czerwonym, przewinął się 
wspaniały, barwny obraz pokojowej, 
twórczej pracy narodu radzieckiego.

Moskiewscy robotnicy zakładów bu­
dowy maszyn nieśli makietę nowego, 
uniwersalnego warsztatu mechaniczne­
go, Pochód tkaczek wielkiej fabryki 
włókienniczej „Trechgorki" mienił się 
wielobarwną tęczą wzorzystych tkanin 
— próbek ich wysokójakościowej pro­
dukcji.

Robotnicy, zatrudnieni przy budowie ' 
nowej linii moskiewskiej kolei po­
dziemnej, nieśli marmurową makietę

Bohaterowie pracy — twórcy nowe­
go świata — nieśli na rękach dzieci: ra­
dośnie uśmiechnięte, wesołe dzieci z 
bukietami kwiatów wiosennych. Gdy 
kolumny defilowały przed Mauzoleum, 
na którego trybunie stał Józef Stalin, 
dzieci z zachwytem rzucały kwiaty, 
pokrywając kwiecistym kobiercem o- 
promiemony słońcem granit Mauzo­
leum.

Głos rozlegający się na placu Czer­
wonym dobiegnie do uszu ludzi pracy 
wszystkich krajów i połączą oni z tym 
głosem swe wysiłki w obronie pokoju. 
Miliony ludzi na święcie wiedzą, źe w 
Mo siewie na placu Czerwonym kroczy 
czołowy oddział bojowników o tepszą 
przyszłość całej ludzkości.

Na granitowych trybunach Pałacu 
Kremlowskżego, gdzie zebrały się przy 
byłe do Moskwy delegacje mas pracu­
jących z zagranicy, ktoś, patrząc ze 
wzruszeniem na tchnące spokojem, o- 
promięnione radością lica manifestan­
tów, powiedział:

— Przyszłość pokoju rodzi się tutaj, 
pod niebem placu Czerwonego...

Niekończącym się szeregim płyną w 
powietrzu transparenty, na których 
widnieją słowa:

— Niech żyje braterski sojusz naro-

pałacu podziemnego nowej stacji

dów Anglii, Stanów Zjednoczonych 
Związku Radzieckiego w ićh walce 
pokój.

i 
o

metra. Robotnice i robotnicy fabryki 
obuwia „Komuna paryska” nieśli pla­
kat z napisem. „Wyprodukowaliśmy 
ponad plan 175 tys. par obuwia.

W ten słoneczny dzień wiosenny 1 
Maja 1949 roku na cały glob ziemski 
rozległ się głos placu Czerwonego —
głos Pokoju. J.O.

że przywódcy tej bandy, * 
mianowicie oskarżeni Józef 
Kozłowski („Las"). Piotr Ma* 
cuk oraz Bolesław Szyszk0 
na rozkaz NZS wstąpili w r* 
1944 do sformowanego przez
hitlerowców 
leńszczyzny 
Polskiego".

na terenie wi*
tzw. ,Legionu

Po rozgromieniu 
ców przez Armię 
oskarżeni wstąpili

hitleroW' 
Czerwoni 
do niele-

galnej organizacji NSZ (Na* 
rodowe Siły Zbrojne), która 
później zmieniła nazwę na 
NZW. Kozłowski, Macuk i 
Szyszko grasowali od r. 1945, 
dokonując kilkudziesięciu mor 
derstw na funkcjonariuszach 
UB i MO, oficerach i żołnie­
rzach WP, działaczach demo­
kratycznych partii politycz­
nych oraz na bezpartyjnych 
lojalnych obywatelach polski 
ludowej.

Sąd skazał oskarżonych 
Kozłowskiego, Macuka, Szysz­
kę, Kanie, Tkaczyka, Darmo* 
fała i Ala ja na karę śmierci* 
Bączka na dożywotnie wię­
zienie, a Samsela na 15 lat 
więzienia.

Warszawa PZPN
z Francji 2:1 (2:0)

WARSZAWA. Rozegrany na 
Stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie mecz piłkarski* 
między reprezentacjami Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej 
a Francji a reprezentacją War 
ssawy, zakończył się zwycię­
stwem drużyny stolicy w sto­
sunku 2:1 (2:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli; Ochman* 
ski w 28 minucie i Wilczyński 
40 minucie, dla pokonanych 
Jezuita z karnego.
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716 kolejarzy DOKP Poznań
premiowano za wydajna pracę

Staraniem Prezydium Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych i Komitetu Współ­
zawodnictwa Pracy przy Za­
rządzie Okręgowym ZZK, od­
były się w ubiegłą sobotę uro­
czystości wręczenia nagród 
Przodownikom i racjonaliza­
torom pracy w Poznaniu, Zbą­
szynku, Jarocinie, Gorzowie, 
Lesznie i Gnieźnie.

Ogółem zostało nagrodzo­
nych 716 przodowników pracy 
i racjonalizatorów, w tym 443

na czwartek, 5 maja 1949r.
6,00 Dziennik poranny; 6,15 Mu­

zyka rozrywkowa; 6,55 Program 
dnia; 7,00 Wiadomości dziennika po 
rannego; 7,15 Przegląd prasy sto­
łecznej; 8,00 Streszczenie wiadomo­
ści dziennika porannego; 8,95 Au­
dycja dla kobiet; 8,35 Wszechnica 
radiowa; 8,55 ,,Daleko od Moskwy“ 
Powieść Wasyla Ażajewa; 12,04 
Wiadomości południowe; 12,20 Au­
dycja dla wsi z W-wy; 12,50 „Od 
Mazurka do Oberka“ — gra zespół 
Tadeusza Kozłowskiego; 13,20 
Skrzynka PCK; 14.00 Kronika 
Związku Radzieckiego: 14,15 Kon­
cert solistów; 14,50 Informacje o- 
gólnopolskie; 14,55 Informacje po­
znańskie; 15,00 Lokalne wiadomo­
ści sportowe: 15.50 Skrzynka ogól 
ha z W-wy; 16,20 Audycja literac­
ka; 16,45 Przegląd wydarzeń; 17.-0 
Dziennik popołudniowy 18.00 „Dla 
każdego coś miłego”; 19,00 II Dzień 
nik popołudniowy; 19,15 Koncert 
poświęcony twórczości* Marcelego 
Popławskiego; 20,00 Wszechnica ra­
diowa; 21,00 Dziennik wieczorny; 
21,25 Audycja „Szpilek”; 21,45 Re­
portaż z Biblioteki Miejskiej i Uni 
wersyteckiej — sprawozdawca Al­
fred Sikorski; 22,00 „Maria Stuart” 
tragedia Juliusza Słowackiego; 23,00 
Ostatnie wiadomości; 23,10 Wyścig 
kolarski Praga — Warszawa; 24,00 
Program na dzień następny.

nagrodami pieniężnymi w wy­
sokości od 5 do 10 tysięcy zło­
tych, na łączną kwotę 3200000 
złotych oraz 268 nagrodami 
praktycznymi ufun do wanymi 
przez Związek Zawodowy Ko* 
lejarzy, o ogólnej wartości 
ponad 3 miliony złotych.

W Poznaniu wręczenia na­
gród dokonał w obecności 
przedstawicieli partii, ZZK i 
licznie zebranych rodzin kole­
jarskich dyrektor kolei inż. 
M. Stodolski, obdarowując 228 
przodowników i 13 racjonali­
zatorów . na łączną kwotę 
1 684 000 zł.

Z nagrodzonych racjonali­
zatorów na specjalne wyróż­

Wielkopolska uczci „Dzień Lasu"
W związku z tegorocznym 

obćhodem „Dnia Lasu44, w nad­
leśnictwie Państwowym Wy- 
stok odbyło się zebranie Komi­
tetu, któremu przewodniczył 
leśniczy ob. Walerian Kościusz- 
kiewicz; Po przywitaniu zebra­
nych przedstawicieli partii po­
litycznych, organizacji mło­
dzieżowych oraz szkolnictwa, 
zabrał głos nadleśniczy tow. 
inż. Aleksander Narkowicz, 
który omówił znaczenie lasu w 
gospodarce państwowej. W 
skład Komitetu weszli: prze­
wodniczący ob. Walerian Ko- 
ściuszkiewicz, leśniczy; tow. 
Pytek Michał, wójt gm Boczów; 
tow. Tadeusz Włodarczak, kom. 
M. O.; ob. Kazimierz Borowicz, 
prezes Pow. S. L., oraz 13 in­
nych.

nienia zasługuje Kurzawa i 
Dobrzyński z Warsztatów Ko­
lejowych w Poznaniu, któ­
rzy ulepszyli kocioł ogrzew­
czy w wagonach sypialnych w 
ruchu międzynarodowym.

Po części oficjalnej, pro­
gram uroczystości wypełniono 
recytacjami i śpiewem ęhóru 
„Moniuszki44 przy udziale or­
kiestry warsztatowej ZZK.

W pozostałych miejscowo­
ściach nagrody wręczyli:

w Zbąszynku — wicedyrek­
tor kolei inż. W. Szczygłowski 
— 40 pracownikom;

w Jarocinie — wicedyrektor 
kolei St. Soborski — 19 przo­
downikom;

Postanowiono uczcić „Dzień j dzieży szkolnej do wzięcia 
Lasu44 przez zachęcenie miej- ■ czynnego udziału przy zalesie- 
scowego społeczeństwa i mło-; niu nieużytków.

Szosy wielkopolskie
pokrywają się dywanami smołowo^etanowymj

Poii MPaty osiM nttież SP 
w zbiórce na „Pomoc Zimową"

Młodzież SP-owska całego 
województwa poznańskiego za 
koń czyi a ostatecznie zbi orkę 
pieniędzy i odzieży na cele 
Akcji Pomocy Zimowej.

W akcji tej brało udział 
100 000 junaczek i junaków 
hufców wiejskich i miejskich, 
fabrycznych i szkolnych Po­
wszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce4*.

w Lesznie — naczelnik Biu­
ra Personelnego R Haas — 84 
przodownikom;

w Gnieźnie — naczelnik 
Służby Ruchu M. Sekretny — 
35 przodownikom;

w Gorzowie — naczelnik 
Służby Mechanicznej inż. H. 
Schmidt — 29 przodownikom.

Niezależnie od wręczenia na 
gród we wszystkich tych miej 
scowościach odbyły się wy­
stępy zespołów świetlicowych 
poszczególnych kół ZZK, któ­
re recytacjami, śpiewem i u- 
działem orkiestr kolejowych 
przysporzyły licznie zebranej 
rzeszy kolejarzy oraz ich ro­
dzinom godziwej rozrywki.

W rezultacie zbiórki na 
Akcję Pomocy Zimowej ze­
brano poważną sumę 1 200 000 
złotych.

Młodzież SP swoją postawą 
i pozytywnym ustosunkowa­
niem się do tak ważnego za­
gadnienia, jakim jest Akcja 
Pomocy Zimowej, dała dowód 
swego wysokiego wyrobienia 
społecznego.

WIELKI KONKURS
„Czy znasz te książki?" 

------------ 1 KUPON Nr 4~------------
„— Sto rubli dam za morgę-...
Ślimak aż założył ręce ze zdziwienia i pokiwawszy gło­

wą odparł:
— Czy was. panie Hamer opętało, czy co?... Mnie na 

smutek się zbiera, że z waszej łaski musiałem sprzedać 
bydlę, a wy jeszcze chceta żebym wam sprzedał wszyst­
ko, całe mienie! Dyć ja bym chyba trupem padł u progu, 
żeby ml się przyszło wyprowadzać z chałupy, a już kie- 
dybym wyszedł za wrota, to byście mnie musieli odwieźć 
prosto na cmentarz".

Powyższy fragment wyjęto z powieści p.L

Imię i nazwisko autora...........

NADESŁAŁ:

Imię i nazwisko: .... ................................

zawód: ________________________________________

adres: ......................... . ................................................ .......

Okupanci dbali tylko o dro­
gi o znaczeniu strategicznym. 
Natomiast inne pozostawiali 
przeważnie bez konserwacji. 
Państwowe Zarządy DrogówO 
w Wielkopolsce objęły w 1945 
r. drogi strasznie zniszczone. 
Od 4 lat trwa nieprzerwanie 
praca nad ich naprawą, po­
szerzeniem oraz nad pokry­
ciem dywanikami smołowo- 
betonowymi.

Na odcinku Poznań — Obor­
niki ułożono w ub. r. 12 km 

tego typu „dywanika44, po­
szerzając równocześnie jezdnię 
do 6 m. W br. prace na 
tej trasie są kontynuowane. 
Koszt położenia „dywaników4* 
jest dość wy sold, wynosi bo­
wiem 2 miliony zł od km.

Dywanik smołowo-betonowy 
jest trój warstwowy o grubości 
5 cm i składa się ze żwiru, 
piasku, smoły preparowanej 
jako lepiszcza oraz dodatku 
asfaltu, (ber)

SPORT... SPORT... SPORT Si? n MMII PDMi w tte

Kto zdobędzie puchar „Gazety Poznańskie j44?

W sobotę 7 maja o godz. 18-tej na boisku Warty
repr. PZPN (Francja) repr. Poznania

Ul niedziele o 15 tel wyścigi McM na Ulali (ławica)
Pierwsze spotkanie, jakie [ p->J uwagę na mecz Polska 

piłkarze repr. PZPN we Frań- Rumunia.
cji rozegrali ub. wtorku na 
ziemiach ojczystych w War­
szawie z repr. stolicy, wyka­
zało, że rodacy nasi reprezen­
tują dobrą klasę, a przewyż­
szają nas szybkością, startem 
do piłki oraz grą głową. W 
meczu warszawskim, którego 
mimo przewagi, nie zdołali 
rozstrzygnąć na swoją ko- 

. rzyść, przegrywając 1:2, wy­
różnili się napastnicy: Jezuita, 
Surdyk i Sąg oraz Pańczak w 
pomocy.

W sobotę, 7 bm. o godz. 18 
na boisku Warty przy ul. Rol­
nej repr. piłkarzy polskich z 
Francji rozegra swój drugi 
mecz w kraju z repr. naszego 
miasta o puchar ufundowany 
przez redakcję „Gazety Po­
znańskiej".

Kpt. sportowy POZPN usta­
lił następujący skład reprezen­
tacji naszego okręgu na so­
botnie zawody piłkarskie z 
repr. Polaków* z Francji: 
Krystkowiak; Byda — Wojcie­
chowski I; Matuszak — Groń­
ski — Kotowski; Wojciechow­
ski II — Białas — Czapczyk — 
Gendera — Kołtuniak; rezer­
wowi: Sobalak, Cybiński, Ga­
wron i Chudziak.

Jak z powyższego wynika, 
reprezentacja nasza odbiega 
zasadniczo od skłidu, jaki gr^ł 
w zwycięskim nuczu z Kra­
kowem jedynie w linii pomo­
cy, która znajduje się w kom­
plecie na obozie kondycyj­
nym w Krakowie i brana jest

Rumunia.
W przedmeczu l jury my mło* 

dail Ćw: Dębu t HCP.
Przedsprzedaż bRetów w 

„Książka — Wiedza" oraa w 
*imJe Hendel do soboty go­
dziny 12.

W niedzielę, 8 maja na Woli 
(Łauica) pod protektoratem 
„Gm ty Poznańskiej" odbędą 
się atrakcyjne wjTcigi moto-

Rozgrywki

o puchor Davisa
HAGA. W meczu o puchar Da- 

visa, Południowa Afryka zdobyła 
z Holandią prowadzenie 3:0 i za­
pewniła sobie tym samym prawo 
do gry w TI rundzie, w której 
spotka się z Włochami.

KOPENHAGA. Dania prowadzi 
z Izraelem 3:0. Nielsen pokonał 
Weissa 6:1, 6:2, 6:1. Ulrich — Fin- 
klekrauta — f:0, 6:1, 6:2, a Nielsen 
i Ulrich — Gonitzky‘ego i Finkel- 
krauta — 6:1, 6:2. 6:1.

ŁUKEMBURG. Dania spotka się 
W drugiej rundzie z Francją, któ­
ra prowadzi z Luxemburgiem Ś:0. 
Remy wygrał z Wetrheimem 6:0. 
6:1, 6:1; Abdesselam z Wampa chem 
6:1, 6:2, 6:5; Bolleli i Remy z Wam- 
pachem i Wertheimem 6:2, 6:1. 6:1.

LIZBONA. Anglia zdobyła trzeci 
decydujący punkt, wygrywając 
spotkania w grze mieszanej: — 
Mottram i Pai^h pokonali Roguet- 
Vea i Da SilVę 6:0, 6:2, 6:1.

DUBLIN. Spotkanie między Ir­
landią i Chile przyniosło każdej z 
drużyn po jednym pkt.: — Kemp 
(Irl.) pokonał Tayern^a 6:1, 4:6, 
6:4, 6:3, a Jackson (Irl.j uległ Bai- 
bierfiowi 2:6. 6:4, 3:6, 0:6. 

cyklowe z udziałem wszyst­
kich jeźdźców Wielkopolski z 
Mielorhem, Nowackim, Mi­
lewskim i Bukowskim na cze­
le.

Motocykliści warszawscy za­
powiedzieli również swój u- 
dział.

Przedsprzedaż biletów na te 
ciekawe zawody odbywać się 
będzie w kolportażu „Gazety 
Poznańskiej‘‘ przy ul. Kanta­
ka 8/9.

Turniej tenisowy w Poznaniu
W dniach od 6—8 maja br. od­

będzie się na kortach ZKS „Ogni­
wo” przy Stadionie Miejskim „Tur 
niej Tenisowy Międzynarodowych 
Targów Poznańskich”.

Jest to pierwsza tego rodzaju w

Na kręgielni

rni-wiM
Rozegrany na kręgielni Resursy 

Kupieckiej rewanżowy mecz po­
wyższych drużyn zakończył się 
zwycięstwem KW 04, dla którego 
punkty zdobyli: Musiał J. 441, Mu. 
siał M. 439. Leśniewicz II 436, Zie- 
lichowski 435. Wiśniewski 435, Pa^tz 
423, Leśniewicz T 415, Kaczmarek 
411, Przybyła K. 402 i Pawłowski 
386 a dla HCP: Kruzel 430, Zgrab- 
ezyński 428, Glbowskl 427, Tomczyk 
420. Lenartowski 408, Lewiński 404, 
Standar 308, Piotrowski 393, Frąc­
kowiak 380 i Zieliński 380. (SM)

BIE6 nARODOWY
droga 

do umasowiBiila
sportu

Szermiercze 
mistrzostwa Polski 
w Poznaniu

W dniach 6, 7 i 8 maja odbędą 
się w Poznaniu szermiercze mi­
strzostwa Polski o nagrody prze­
chodnie MTP w sali Ośrodka KM 
przy Drodze Dębińskiej każdora­
zowo od godziny 10. Udział biorą 
m. in. Sobik, Zaczyk, Nawrocki, 
Vogt, Laskowski i Dobrowolski. 
Z kobiet Nawrocka, Skupieniowa 
i Szrajderowa.

----- O-----

Tarka
gra ui reprezeniaell

W reprezentacji piłkarskiej Pol­
ski B, która rozegra mecz z Ru­
munią B w dniu 8 maja w War­
szawie, na pozycji środkowego po 
mocnika wystąpi Tarka, a nie Par 
pan.

naszym mjeścle impreza, po woj­
nie, z u-działem najlepszych teni­
sistów polskich ze Skoneckim i Ję­
drzejewską na czele. Zainteresuje 
ona niewątpliwie licznych wielbi­
cieli tego szlachetnego sportu.

Dziś rozpoczynają się we Wrocła­
wiu XX mistrzostwa Polski w bok­
sie. Z Poznania wyjechali: Wo­
żniak, Nowaczyk, Panke, Rataj­
czak, Piechowiak, Grzelak, Franek 
i Jądrzyk. Jako dodatkowo dopusz­
czony do mistrzostw pojechał Kó­
łeczko, któiy startować będzie w 
wadze półciężkiej.

Początkowo ustalona lista zosta­
ła zmieniona przez POZB na wnio 
sek kapitana Muschola. Warto po­
krótce zastanowić się nad kandy­
datami poznańskimi z dwóch per­

Cerdan - Krawczyk 
7 maja

W dniu 7 maja odbędzie się 
w Casablance (Alger) spotka­
nie bokserskie między mi­
strzem świata wagi średniej 
Cerdanem a doskonałym bok­
serem Łucjanem Krawczy­
kiem, pochodzenia polskiego, 
byłym górnikiem.

Krawczyk już dwukrotnie 
spotkał się w swojej karierze 

i z Cerdanem, przyczym w wal 
|cet jaka ub. roku została ro- 
I zegrana w Paryżu, okazał się 
jednym z najtwardszych prze 
ciwników mistrza świata. O- 
becnie również należy prze­
widzieć zwycięstwo Cerdana, 
który znajduje się w dosko­
nałej formie. Od przebiegu 
walki zależy jednak klasyfi­
kacja Krawczyka w tabeli mię 
dzynarodowej, stąd wielkie 
jej dla niego znaczenie, (ef)

Pierwsi
mis'rzowie pięściarscy 
SPP Nr 22

W dniu Święta Pracy, w ramach 
wielkiej zabawy ludowej w Dę­
binie. odbyły się m. inn. zawody 
pięściarskie, zorganizowane przez 
Oś'r. Szk. Za w. HĆP o tytuły mi­
strzów Ośrodka WF i SPP Nr 22.

Oto wyniki poszczególnych walk 
w wagach od papierowej do cięż­
kiej: Trąbski wypunktował Dakie- 
wicza, Łuczak — Czerniewicza, Cy­
nika — Dąbrowskiego, Buczkowski 
— Różańskiego, Bąkowski — Olen- 
eiuka, Sawicki — Giętkowskiego, 
Majewski — Chruścińskiego, Ma­
rucha — Krawca ora® Kaczor —

. cięższego Więcbork#. u__ _ _

spektyw: szans na mistrzostwa 1 
wyboru. Jak z listy wynika do 
Wrocławia wyjechali nie tylko mi­
strzowie okręgu, ale również ci, 
których uważa się dziś za najod­
powiedniejszych w poszczególnych 
wagach. Czy lista ta jest najlepsza, 
na jaką Poznań może sobie pozwo­
lić? Nie, bowiem reprezentacja 
Wielkopolski wyglądałaby zupełnie 
inaczej, ale jeżeli chodzi o nie­
możność wystawienia juniorów, to 
zasadniczo Poznań innych pięścia­
rzy wysłać nie mógł.

Z pewnym zdziwieniem mogliby 
niektórzy przyjąć pozycje Nowa­
czyka, Ratajczaka w lekkiej, no i 
Piechowiaka, gdy jednak przeana­
lizuje się każdą wagę z osobna, to 
przyjdzie się do przekonania, że 
w takich warunkach, jakie istnieją 
obecnie w boksie wielkopolskim 
Usta jest najszczęśliwsza. Nowa­
czyk z Kalisza wykazał ostatnio, a 
zwłaszcza na obozie w Śremie do­
skonałą kondycję i znajduje się 
w lepszej formie, niż Jędraszak, 
który w meczu Gwardia — Warta 
z Umińskim wypad! gorzej, niż re­
prezentant okr^u powinien. Ra­
tajczak z półśredniej przeszedł do 
lekkiej, w której z uwagi na od­
porność, bojowość, to pewnego ror 
dzaju eksperyment. Śrem dał mu 
bardzo wiele i ma on przed sobą 
wielką przyszłość.

Jeżeli chodzi o szanse Poznania 
na mistrzostwach, to nie są one 
niestety najweselsze, ale nie są 
również beznadziejne. Dzięki o- 
bozowi w Śremie, na którym pod 
okiem Stamma naprawdę z wiel­
kim poświęceniem przygotowujące 
go chłopców, o kondycję można 
być spokojnym, a także o stronę 
techniczną i taktyczną.

Woźniak, to cicha nadzieja Po­
znania. Zrobił on tak szalone po­
stępy, że nawet tacy jak Kasper- 
czak muszą być bardzo ostrożni o 
swoje bokserskie berła. Nowaczyk 
był w spotkaniu z Grzywoczem 
nieśmiały, dziś potrafi już wyko­
rzystać długi zasięg rąk, 1 nie oba 
wia się nawet wymiany ciosów. 
Panke oszlifował w Śremie formę 
i technikę, a jego prawa pozycja 
może zrobić niespodzianki. Rataj­
czak w wadze lekkiej może (zale­
ży od losowania) zajść dość daleko.

Piechowiak o ile nie speszy się 
szeroką areną, może sprawić nie­
spodzianki. Grzelak, to przy­
szłość boksu polskiego. Nie ^twą 
z nim będą mieH przeprawę na­
wet Nowara, Zagórski i Cebulak. 
W półciężkiej Franek będzie miał 
mniej do powiedzenia od Kołecz­
ki, który powinien powiedzieć so­
bie: „albo, albo”.

Jądrzyk pojechał na dobrą szko­
łę, która mu sią przyda. Orni.

Tłoczono: Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione. - 
Zakład Główny w Poznaniu.

K — 1203
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Mieszkańcy pogranicznego Kostrzynia

manifestowali tłumnie w dniu 1 Maja
Ozy każdy zwiedzający MTP 

może horzysiać ze zniżki koleM 
w drodze powrotnej?

Społeczeństwo zniszczonego w 99 proc, pogranicznego mia- 
ata Kostrzynia przeżywało w dniu 1 Maja jeden z najpięk­
niejszych momentów w okresie swego pracowitego istnie­
nia. Komitet Powiatowy PZPR oraz Starostwo Powiatowe, 
doceniając w pełni wysiłki i osiągnięc'a mieszkańców mia- 
sta, postanowiło właśnie na Kostrzyn przerzucić główny 
ciężar uroczystości Pierwszomajowych.

Manifestacja zgromadziła 
blisko 4 090 obywateli, w tym 
ponad 1 000 młodzieży.

Po odegraniu Międzynaro­
dówki przez orkiestrę Zw. Za­
wodowego Kolejarzy gorzow­
skich i po otwarciu części ofi­
cjalnej przez burmistrza Ko­
strzyna tow. Reszkego, prze­
mówił I sekretarz KP PZPR 
tow. Miłostan, podkreślając 
ogromną siłę bloku państw de 
mokratycznych ze Związkiem 
Radzieckim na czele, w walce 
o pokój, któremu zagrażają 
międzynarodowi imperialiści, 
lękający się wspaniałego roz­
woju socjalizmu. Przemówie­
nie tow. Miłostana było prze­
rywane kilkakrotnie burzliwy­
mi oklaskami.

Dalsze przemówienia wy­
głosili: przedstawiciel Wojska 
Polskiego (WOP) por. Drew­
niak, przedstawiciel ZMP kol. 
Kućko, przedstawiciel Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy, I 
sekretarz KM PZPR i zarazem 
przewodniczący MRN w Ko­
strzynie — tow. Portała i 
przedstawiciel SL — ob. 
Sztuóki.

W międzyczasie przybyła na 
plac ekipa motocyklistów klu­
bu „Unia" z Gorzowa, który 
z okazji Święta Pierwszomajo­
wego zorganizował raid do Ko 
s trzy na.

W defiladzie, prowadzonej 
przez poczet sztandarowy KP 
PZPR i koła partyjnego przy 
starostwie powiatowym oraz 
20 innych delegacji wzięli u- 
dział: młodzież, Wojsko Ochro 
ny Pogranicza, członkowie 
związków zawodowych, załogi

miejscowych fabryk i zakła­
dów pracy i delegacja robot­
ników z Witnicy. Na końcu
jechali motocykliści ,Unii"
gorzowskiej.

W godzinach popołudnie-

wych starosta powiatowy tow. 
J. Nowicki wręczył nagrody 
zwycięzcom raidu motocyklo­
wego. Następnie po przemó­
wieniu tow. starosty, I sekre­
tarz KP PZPR tow. Miłostan 
dokonał otwarcia świetlicy, 
wybudowanej przez mieszkań­
ców Kostrzynia w ramach Czy 
nu Pierwszomajowego.

W świetlicy tej zespół Te­
atru Polskiego dał dwa przed­
stawienia sztuki „Przyjaciele"

Uspienskiego. Przedstawienia, 
będące również Czynem Pierw 
szomajowym Teatru Polskiego 
dla mieszkańców zniszczone­
go Kostrzynia, odbyły się przy
wypołenionej po 
downi.

Organizacja

brzegi wL

uroczystości
Pierwszomajowych była w 
głównej mierze zasługą bur­
mistrza Kostrzynia tow. Resz. 
kego i przewodniczącego MRN 
tow. Portały. (kr)

Imponujące uroczystości 1-majowe
w Krzyżu Wielkopolskim

ADRES REDAKCJI 
l ADMINISTRACJI 

GORZÓW. UL. IIAWELANSKA

Słoneczna pogoda, las sztan­
darów, iluminacje i bramy u- 
dekorowane ziielenią zwiasto­
wały Święto Robotnicze,

O godz. 10.30 na Placu Zwy­
cięstwa w Krzyżu Wlkp. zebra­
ły się organizacje i dziatwa 
szkolna na wiec. Tow. Koralew 
ski otworzył wiec, poczem or­
kiestra ZZK odegrała „Między­
narodówkę” i .hymn państwowy.

Referat ideologiczny wygło­
sił II sekr. Komitetu Powiato­
wego PZPR tow. Frąckowiak. 
Charakteryzując w dobitnych 
słowach historię ruchu robot­
niczego od zarania, poprzez Pol­
skę przed wrześniową i okupa­
cję aż do chwili zjednoczenia 
się ruchu robotniczego w Pol­
sce.

Jako przedstawicielka ZMP 
zabrała głos ob. Waszkowia- 
kówna Władysława, przedsta­
wiając rolę młodzieży w poko­
ju światowym.

Następnie uformował się po­
chód, który przeszedł ulicami 
miasta w następującej kolejno­
ści: młodzież szkolna, harcerze, 
Miejska Rada Narodowa, ZZK 
Klub Sportowy Kolejarz, Pocz­
towcy, Samorządowcy, Spóh 
dzielcy, ZMP, Straż Pożarna, 
pracownicy Tartaku i Gmina 
Wiejska, orkiestra ludowa na 
wozie i OSP zmotoryzowana.

Innowacją był ruchomy bu-

fet Spółdzielni Spożywców, 
gdzie uczestnicy pochodu po 
cenach własnych Spółdzielni 
nabywali napoje i posiłki, co 
zasługuje na szczególne uzna­
nie z racji stanowiska obywa­
telskiego Spółdz. Spożywców.

Podczas defilady najlepiej 
wypadłe ZMP. które dziar­
ską postawą prezentowało swą 
tężyznę o czym świadczyły naj­
liczniejsze oklaski publiczności 
Takiej licznej manifestacji 
Krzyż jeszcze nie oglądał

Po rozwiązaniu pochodu na 
sali kina „Polonia” odbyła się 
uroczysta akademia, której 
przewodniczyła ob. Kwaśniew­
ska. Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił przewodniczą­
cy MRN ob. Króli. Resztę aka­
demii wypełniły deklamacje i 
1-aktówka pt. „Pan dyrektor", 
wystawiona przez sekcję sce­

niczną ZZK. Wieczorem w sali 
Gospody Chłopskiej odbyła się 
zabawa ludowa. Pod względem 
nastroju i liczebności zabawa 
taka w Krzyżu po raz pierwszy 
notowana.

W dniu 2 maja wybrałem! 
się do Poznania, aby zwiedzić 
w towarzystwie żony MTP.

Już na dworcu w Poznaniu 
usłyszałem z głośnika: „Zwie­
dzający MTP nie powinni od­
dawać biletów przy wyjściu, 
ponieważ na ich podstawie 
„Orbis" wystawia karty ucze­
stnictwa".

W biurze „Orbisu" bez trud­
ności otrzymałem za oddane 
dwa bilety karty uczestnictwa 
dla mnie i dla żony. Bez trud­
ności również sprzedano mi 
na Dworcu Zachodnim dwa 
zniżkowe bilety do Zielonej 
Góry.

Właściwa historia zaczęła się 
dopiero w pociągu nr 1043, 
gdzieś w okolicy Opalenicy, 
gdy do wagonu wszedł po­
ważnej tuszy kontroler w asy- 
ście konduktora. Po pokaza­
niu obu biletów z kartami
uczestnictwa zażądał dowodów

Pokazałem mu legitymację 
służbową, ale żona niestety 
nie posiada żadnego dowodu $ 
fotografią. Kontroler koniecz­
nie i to w sposób nader nie­
uprzejmy domagał się od niej 
dowodu osobistego z fotogra­
fią, a tłumaczenia poparte 
przez innych pasażerów, że 
przecież wiele ludzi w chwili 
obecnej nie ma dowodów oso­
bistych z fotografiami, na nie 
się nie zdały.

Kontroler oświadczył, że bi­
let jest nieważny i wobec te­
go oczekiwaliśmy, źe zrobi eo 
należy do jego obowiązku i 
każę mi dopłacić różnicę do 
pełnej ceny biletu.

Tymczasem kontroler zabrał 
bilet i więcej się nie pokazał

Próżne były moje poszuki­
wania za nim w Czerwieńska 
i Zielonej Górze. W konsek­
wencji musiałem wysiadając
w Zielonej Górze być wobec 
PKP trochę nieuczciwy i żonę 
moją przyłączyć do wracają­
cej równocześnie wycieczki 
szkolnej, aby przemycić ją 
przez bileterkę.

Nie wiem czy kontroler PKP 
miał rację, chociaż wątpię czy 
istnieje takie zarządzenie. Tym 
bardziej, że wielu obywateli 
nie ma jeszcze dowodów oso­
bistych z fotografiami, zwłasz­
cza na wsiach, gdzie więk­
szość poza starymi niemiecki­
mi dowodami nie posiada in­
nych dowodów osobistych.

Poza tym sposób załatwie­
nia mnie przez kontrolera 
również budzi zastrzeżenia. 
Jeżeli istotnie uznał bilet 
zniżkowy za nieważny, powi­
nien był żądać dopłaty! (Mi)

Jan Mierzyński ; osobistych z fotografią.

Tow. Rozalia Malinowska z Gorzowa 

nie pozwala sin iiiniiiit wom 
w pracach budowlanych

Prace budowlane, prowadzo­
ne przez Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane w Gorzo­
wie w Państwowych Zakła­
dach Inżynierii miały być wy­
konane w terminie do dnia 7 
maja br., a zakończone zostały 
już w dziesięć dni wcześniej.

Biurokratyczne przerosty
ois Mk óIm oa ny praw

W pracach tych wyróżnili 
się podmistrz tow. Hieronim 
Molik i murarze tow.tow. Frań 
Ciszek Molik i Ludwik Wieczo­
rek, a w pierwszym rzędzie 
robotnica, tow. Rozalia Mali­
nowska, o której cała załoga 
wyraża się nie tylko z uzna­
niem, ale i z pełnym podzi­
wem.

Tow. Rozalia Malinowska 
nie da wyprzedzić‘się w pracy 
żadnemu mężczyźnie. Gdy 
ustalono, że prace muszą być 
wykonane przedtermmowo:

TEL. 855
Ważne telefony: — alarmowy 

Straży Pożarnej — 800 Milicja O- 
bywatelska — 555 i 666, Urząd 
Bezpieczeństwa — 307 i 308, Apteki 
— 900 i 833, Szpital Miejski — 582, 
Karetka do przewozu chorych i 
Pogotowia nocnego Ubezpleczalni 
Społecznej — 501.

SERIA KRADZIEŻY MIESZKANIO­
WYCH

Do posterunków Milicji Obywa­
telskiej zgłoszono kilka kradzieży 
mieszkaniowych. W Karninie, gm. 
Zieleniec zakradł się przez otwarte 
okno do mieszkania ob. A. Jaskół­
ki złodziej, akąd zabrał ubranie 
męskie. W Ulimie, gm. Zieleniec 
złodziej po wybiciu szyby wszedł 
do mieszkania ob. K. Skibińskiej 
i ukradł 10 kg szynki, 15 kg kieł­
bas i 10 kg słoniny. W Kostrzynie 
w ten sam sposób skradziono ob. 
J Kościelakowi 18.000 zł i ob. A- 
polonii Pastuszak garderobę męską. 
Wypadki te winny być przestrogą 
przed pozostawianiem mieszkania
bez opieki. (el)

UCZEŃ STOLARSKI WŁAMY­
WACZEM

Ob. J. Sadowskiemu ze Stanie- 
wic skradziono kilka części garde­
roby. W trakcie dochodzeń okazało 
się źe sprawcą kradzieży był 20- 
lethi W. Kamiński ze Staniewic, 
uczeń stolarski, który dostał się do 
mieszkania Sadowskiego przy po­
mocy wytrycha. Kamińekiego od- 
stawiono do dyspozycji Sądu w 
Gorzowie.
POŻYTECZNE PRACE JUNAKÓW

S. P. POW. GORZOWSKIEGO
Jak nam donosi Komenda Pow. 

Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce" w Gorzowie, hufce wiej­
skie S. P. wykonały w kwietniu 
kilka pożytecznych prac.

Na terenie pow. gorzowskiego 
oddano: 76 dniówek na ekshumację 
zwłok żołnierzy radzieckich i upo­
rządkowanie grobów, 51 dniówek 
na remont Domu Ludowego w gm. 
Santok i 221 dniówek na zalesie- 
nię lasów.

Wszystkie prace dzielnych huf­
ców wiejskich S. P. zasługują na 
podkreślenie i uznanie. (kr)
ROBOTNICY ODLEWNI PRZEJ­
MUJĄ opiekę nad Średnią 

SZKOŁĄ ZAWODOWĄ
Rada Zakładowa przy Odlewni 

na zebraniu powzięła uchwałę, w 
której postanowiła wziąć pod opie. 
kę Średnią Szkołę Zawodową, mie­
szcząca się przy ul. Artyleryjskiej 
nr.

Przewodniczącym 9-osobowego 
Komitetu wybrano tow. Stanisława 
Kopeckiego.

Uwaga przodownicy 
zielonogórskich 
zakładów pracy

W dniu 7 maja „Gazeta 
Lubuska" organizuje dia 
Was w ramach Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy 
koncert, połączony z zaba­
wą taneczną. Zaproszenia 
rozdzielają rady zakładowe.

W programie: muzyka, 
tańce, śpiew i recytacja w 
wykonaniu najlepszych sił 
świetlicowych.

W systemie kierowania na 
wczasy pracownicze istnieje 
nadal różnorodność załatwia­
nia tej sprawy. W rzeczywi­
stości każdy związek zawodo­
wy czyni to w inny sposób, co 
powoduje duże t udności w 
obsadzaniu wszystkich miejsc 
w domach wypoczynkowych. 
Jaskrawym przykładem jest 
przytoczony wypadek.

Spora grupa pracowników 
PMS w Zielonej Górze prag­
nęła skorzystać z wczasów, 
lecz nie można było tego zre­
alizować z powodu braku skie 
rowania. Jeden z P acowni- 
ków ob. B., posiadający wię­
cej energii, niż jego koledzy, 
postanowił pomimo napotyka­
nych trudności w uzyskaniu 
skierowania dopiąć celu. Ja- 
dąc służbowo w marcu do 
Warszawy, zostawił wniosek 
w Centrali PMS, która po za­
akceptowaniu przesłała go do 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych.

W przeddzień świąt wielka-

nocnych otrzymał zawiado­
mienie, że będzie mógł sko­
rzystać z wczasów, z tym jed­
nak, że dalsze formalności za- 
łatwi miejscowy oddział bran­
żowy. W dniu 22 kwietnia ob. 
B. otrzymał z Powiatowej Ra­
dy Związków Zawodowych 
skierowanie na wczasy na 
okres od 18 kwietnia do i ma­
ja br.

Doręczono mu skierowanie 
w pięć dni po rozpoczęciu tur­
nusu!!

Ciekawe jest również, że 
wspomniany związkowiec p ag 
nął skorzystać z leczenia am- 
bulatoryjno-zdrojowego, w ra­
mach wczasów pracowniczych, 
a że takie leczenie istnieje, do­
wiedział się dopiero w Ubez- 
pieczalni Społecznej.

Z tego wynika, że niektóre 
związki branżowe nie skoordy 
nowały jeszcze należycie tej 
akcji i swoim niedbalstwem 
zniechęcają robotników do ko­
rzystania z należnych im 
wczasów. (NJ)

zaczęła z teką zawziętością do
starczać murarzom na budowę 
cegły, wapno i piasek, że do­
brze musiełi się uwijać, by 
dać radę z nawałem materia­
łu. Pracujący wspólnie z 
tow. Malinowską robotnicy 
starali się wszystkimi . siłami 
nie dać się wyprzedzić „babie". 
Tow. Malinowska jednak nie 
tylko, źe wyprzedziła ich, ale 
i popędzała do pracy, (kr)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr 3, tel. 4M. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144. 
Szpital Powiatowy: 125 i 854. 
PCK: 489.
Karetka Pogotowia Ubezpleczalni 

Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Pow. Komitetu Przeciw­

powodziowego: 272, wzgl. 100.
DYŻURY LEKARZY:

Dr Sylwester Ziętek, ul. Banko­
wa 12.
Dr. Aleksandra Totwen, ’ ul. Że­
romskiego 8.

Totwen. ul. Żeromskiego 8.
Dyżur pełni - Szpital Miejski — 

tel. 16-81.2.

—O—

Utalentowana młodzież szkół gorzowskich 

urozmaicili pmmy Minii 1 ■ wwch 
interesującymi imprezami artystycznymi

W przeddzień i w dniu Święta Pierwszomajowego odbyły 
się we wszystkich urzędach, instytucjach, zakładach pracy i 
szkołach akademie, w których obok części oficjalnych na 
uwagę zasługiwały niezwykle pomysłowe i bogate w treść 
programy artystyczne. Tam,gdzie zorganizowanie progra­
mów artystycznych natrafiało z tych czy innych względów, 
na przeszkody, z ofiarną pomocą spieszyła młodzież szkół
gorzowskich.

SZKOLNE 
WOJSKU

Niezwykle

KOŁA TPŻ — 
POLSKIEMU 
uroczyście wy-

padła akademia w miejscowej 
jednostce wojskowej. Po od­
czytaniu rozkazu pułkowego 
przez mjr. Sokołowskiego mjr. 
Orłowski, w długim i dosko­
nale opracowanym referacie, 
scharakteryzował więź, łączą­
cą żołnierza Polski Ludowej z 
robotnikiem i chłopem, jak 
również z młodzieżą polską, 
która w Wojsku Polskim wi­
dzi nie tylko obrońcę granic 
ojczyzny, pokoju światowego 
i zdobyczy socjalnych ludu, 
ale również serdecznego przy­
jaciela. Zgromadzeni w hali 
gimnastycznej, przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa, 
naczycielstwa oraz młodzieży 
szkolnej, przyjęli oświadczenia 
mjr. Sokołowskiego gorącymi 
oklaskami.

Część artystyczną, zapocząt­
kowała orkiestra wojskowa, 
która pod batutą kapelmistrza 
Podzerki odegrała piękną wią 
zankę melodii żołnierskich. 
Dalszą część programu wypeł­
niły produkcje w<jJ®lne, ta­
neczne i recytacje zespołów 
szkolnych Liceum Handlowe­
go ,Gimnazjum Energetyczne­
go, Państwowej Szkoły Ogól­
nokształcącej, Liceum Kra­
wieckiego. Najbardziej podo­
bały się naszym dzielnym żoł­
nierzom produkcje taneczne, 
a mianowicie• wiązanka tań­
ców ludowych w wykonaniu 
dziarskich młodzieńców Gimn. 
Energetycznego i czardasz, od­
tańczony z brawurą przez ze­
spół uroczych uczennic z han­
dlówki.

MŁODZIEŻ SZKOLNA — 
BRACIOM ROBOTNIKOM...

Akademię w Nowej Elek-

trowpa, będącej w stadium bu­
dowy i nie mającej jeszcze 
odpowiedniej świetlicy, ani 
własnego zespołu świetlicowe­
go, urozmaiciła również swy­
mi produkcjami artystyczny­
mi młodzież £zkół gorzow­
skich.

Po zagajeniu uroczystości 
przez dyr. Steffena, odczyta­
niu odezwy KC PZPR przez 
tow. Stypkę, sekretarza orga­
nizacji fabrycznej PZPR i wy­
głoszeniu referatu przez tow. 
Tomaszewską, nastąpiło uro­
czyste wręczenie premii przo­
downikom pracy: ob.ob. Hań- 
czukowi, Nowakowi, Zapłacie, 
Różańskiemu, Kisielowi, Am­
broziakowi i Rodziewiczowi.

W części artystycznej wy­
stąpiły znów zespoły Liceum 
Handlowego i Gimnazjum 
Energetycznego, Strudzona 
mozolną pracą brać robotni­
cza, dziękowała młodzieży licz 
nymi oklaskami.

ny Bogdaniec, po oficjalnych 
uroczystościach Pierwszoma­
jowych, witali z prawdziwym 
entuzjazmem występy arty­
styczne młodzieży gorzowskiej. 
Po każdym śpiewie, tańcu i 
deklamacji dziatwa wiejska 
biła gorące brawa, a starsi 
mieszkańcy dziwili się, że 
młodzieży z miasta chciało się 
jechać aż tak daleko, żeby 
sprawić tyle radości ludziom 
wsi.

NOWY ZARZĄD KOŁA ZMP 
W KOLSKU

W ub. tygodniu w gminie Kol­
sko odbyło się walne zebranie 
młodzieży ZMP, celem przeprowa­
dzenia wyboru nowych władz Ko­
ła. Obecny na zebraniu delegat 
ZP ZMP kol. Chamara wygłosił re­
ferat pt. Zadania młodzieży ZMP 
na odcinku wiejskim.

W skład nowowybranego zarzą­
du weszli kol. kol. Wieczorek jako 
przewodniczący, Dulasiński, zastęp, 
ca przewodniczącego, Ciepliński — 
sekretarz i Wróblewicz — skarb­
nik.

W MURACH SZKOLNYCH

MŁODZIEŻ SZKOLNA 
WŚRÓD CHŁOPÓW

Uczennice i uczniowie szkół 
średnich nie zapomnieli rów­
nież o chłopach i dzieciach 
chłopskich. Mieszkańcy gmi-

Sprawozdania z przebiegu 
wszystkich akademii szkol­
nych zajęłyby zbyt dużo cza­
su i miejsca. Wystarczy 
wspomnieć, że wszystkie one 
miały bogaty program i wy­
soki poziom. W akademii, 
urządzonej w Liceum Handlo­
wym przez szkolne koło ZMP, 
wziął udział przedstawiciel 
KW PZPR tow. Godlewski. W 
produkcjach artystycznych 
prócz tańców ludowych i czar­
dasza. jak również pieśni 
w wykonaniu chóru szkolnego 
pod kierownictwem prof. Kac­
perskiego na podkreślenie za­
sługuje gra na fortepianie wy­
chowanki Liceum Szukałów- 
ny.

Na zakończenie dodać nale­
ży, źe artystyczne zespoły 
szkół gorzowskich w ciągu 
jednego dnia wystąpiły aż w 
siedmiu akademiach.

ZWIĘKSZYŁA SIĘ LICZBA 
CZŁONKÓW ZMP

Organizacja ZMP przy Szkole 
Przysposobienia Przemysłowego li­
czy największą ilość członków z 
kół zielonogórskich. 430 członków 
zrzeszonych w kole założyło sekcję 
artystyczną , i samokształceniową 
której zadaniem jest niesienie po­
mocy mniej zaawansowanym kole­
gom.

ZMPowcy dbają o czystość i ład 
w szkole, organizują świetlice, 
oraz sprawują dyżury kuchenne. 
Koło VMP przy SPP 23 jest jed­
nym z najsprawniejszych kół w 
powiecie zielonogórskim.

GROŹNY POŻAR
W domu ob. Jarochowskiego przy 

ul. Krośnieńskiej 11 zapaliły się 
nagromadzone na strychu materia­
ły łatwopalne. Dzięki natychmia­
stowej pomocy Pow. Straży Pożar­
nej, oraz Straży Pożarnej z Fabryki 
Dywanów i „Wagmo" ogień zloka­
lizowano.

Akcją przeciwpożarniczą kiero­
wał Komendant Powiatowy OSP 
ob. Kuliński.

Jan Kraśny

ZSCH ORGANIZUJE DZIECINCE
Powiatowy Zarząd ZSCh przy­

stąpi w najbliższych dniach do 
wstępnych prac nad zorganizowa­
niem 27 dziecińców letnich na te­
renie powiatu zielonogórskiego 
Dziecince będą miały za zadanie 
opiekę nad dziećmi w okresie 
trwania prac żniwnych. Dzieci 
przebywające w dziecińcach oto­
czone będą fachową opieką kwali­
fikowanych sił.


